
PRZEDPŁATA W  POLSCE wynosi kwartalnie 
10,50 mk. polskich z odnoszeniem do domu przez 
listowego. OGŁOSZENIA inserentów zamiesz* 
kałych w Polsce po 1,50 mk. polskich za jedno* 

łamowy wiersz petitowy.

WYCHODZI CODZIENNIE W POŁUDNIE 
z wyjątkiem niedziel i świąt katolickich. 

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać je 
winien najpóźniej dnia poprzedniego do godz. 
liszej w południe. Telefon 1781.

PRZEDPŁATA W  WOLNYM GDAŃSKU wy., 
nosi kwartalnie 5,00 mk. niem., a 6,00 mk. niem. 
z odnoszeniem do domu. OGŁOSZENIA z ob* 
szaru Woln. Gdańska po 60 fen. n>em. za jedno, 

łamowy wiersz petitowy.
Adres: „Gazeta Gdańska“ w Gdańsku—Danzig, Postschliessfach 188. — Redakcja i Ekspedycja: Grobla Przedmiejska (Vorstadt. Graben) 49.

N I E C H  B E P Z I E  P O C H W A L O N Y  J E S U S  C H R Y S T U S !

Rok XXX. Rdańsk, na niedzielę, dnia 26 -p  września ,1920. jNr .  223

„Przemysł wielki“.
Niemcy zbroiły się od r. 1870 i przysposabiały przez ca­

ły ten czas do przyszłej wojny. Nieustannie formowały nowe 
pułki i ćwiczyły swoje armje na lądzie i na morzu, w po­
wietrzu i pod wodą. Wszystkie magazyny i zbrojownie były 
przepełnione szczelnie wszelkiemi przyborami. Czy to ekwi" 
punek dla żołnierza, czy broń i armaty, wszystko stało go­
towe do przyszłej wojny. OOsobne . akademje i biura pra­
cowały mrówczo i planowo nad sposobem prowadzenia przy­
szłej wojny. Ogromne składy map geograficznych ze wszyst­
kich prowincji krajów ościennych, czy to Rosji, aż het poza 
Moskwę, czy Francji i Belgji były nagromadzone. Każda 
ścieżka i chatka, jeziora i błota, pola i łasy, wszystko było 
jak najdokładniej naszkicowane. I nareszcie wybiła ta długo 
oczekiwana godzina, że Niemcy z wielkim triumfem mogl* 1 
przekroczyć belgijski kordon graniczny.

Dalszy ciąg wojny jest nam dostatecznie znany. Po czte­
rech łatach strasznej wojny złamaną została nakoniec że" 
lazna potęga Niemiec, a na zgliszczach mordu i pożogi po­
wstała wolna Rzeczpospolita Polska. I kto ostateczni^ prze­
ważył szalę szczęścia wojennego na korzyść armji państw 
sprzymierzonych? —

Ameryka!
Gdyby nie pomoc Ameryki, państwa sprzymierzone nie 

dałyby sobie rady z krwiożerczym Niemcem.
My Polacy Ameryce najwięcej mamy do zawdzięczenia i 

że doczekaliśmy się wolnej i niepodległej Polski i Śmiało 
możemy powiedzieć, że bez udziału Ameryki jęczelibyśmy 
w daleko gorszej jeszcze i cięższej niewoli, jak to było przed I 
wojną. Naród francuski bil się świetnie i dokazywał cudów I 
waleczności. Również dzielnie bili się Anglicy, oraz inne 
narody armji sprzymierzonych. Ale dopiero pomoc Ameryk* 
przeważyła losy wojny.

Szczególne zaś musimy złożyć podziękowanie i hołd na­
szym braciom Polakom z poza oceanu. Polacy w Ameryce 
zorganizowali się piorunem, wysłali synów swych na szkołę 
chorążych do Kanady, i w krótkim bardzo czasie sformowali 
pułki ochotnicze polskie, które poszły na pole walki. Tutaj 
pod wodzą Hallera stworzyły początek Polskiej armj1 
ochotniczej.

Bracia nasi z Ameryki pokazali nam swoją gorącą mi" 
łość do ojczyzny, gdyż przyszli wałczyć razem z nami o wol­
ność Polski. Pokazali, że bije w nich te same Polskie serce, 
co u nas i nieszczędzili żadnego trudu ani krwi, życia i 
pieniędzy Czść! — po wieczne czasy cześć za to naszym 
dzielnym braciom z za oczami.

Nietylko przez dzielną pomoc w walkach o wolność 
Ojczyzny zasługują Amerykanie Polacy na naszą wieczną 
wdzięczność, ale i w niepomiernej mierze przez hojną pomoc 
materjalną czy to na Poląki Czerwony Krzyż, czy przez 
wysłanie transportów z żywnością. Amerykańscy bracia 
nasi, wc wszystkich naszych sprawach brali i biorą czynny 
udział.

Dzisiaj gdy ojczyzna nasza powtórnie jest w potrzebie, 
nietylko, że nadchodzą syny amerykańskich Polaków, jako 
ochotnicy do armji naszej, ale Amerykanie Polacy podpisują 
bardzo pokaźne kwoty na Pożyczkę Odrodzenia Polski- 
Bronią i walczą za naszą niepodległość z orężem w ręku i 
przez niesioną nam pomoc materjalną.

Złotemi literami zapisze i uwieczni historja pomoc bra­
ci naszych z Ameryki. Ale nie koniec na tem.

Polska jęczała przez półtora wieku i nieśmiała możności 
ani niemogła tak rozwinąć życia gospodarczego, jak to mog­
ły czynić narody wolne i narody zaborcze.

To też Polska mogła jedynie się rozwinąć na gospo- I 
darstwie rolnem przez racjonalną uprawę roli, ale cały nasz 
przemysł spoczywał w pomrokach i był pod panowaniem 
niemców.

Polska me miała własnego przemysłu wielkiego i ma" 
ło jest przemysłowców Polaków. Niemcy swój przemysł 
doprowadziły do bardzo wysokiej techniki i mają całe za­
stępy dobrze wyszkolonych fachowców w każdej gałęz* 
przemysłu. Niemcy mogli przed wojną stawić czoło na tem 
polu wszystkim narodom świata. Tylko my Polacy byliś’  
my kopciuszkami w przemyśle.

Również na wysokim szczeblu techniki znajduje się 
przemysł w Ameryce. I jeżeli tutaj Polacy w tej tak ważnej 
dla nas dziedzinie przemysłu stoją na stosunkowo stałych 
jeszcze nogach dla braku urządzeń technicznych i wykwa" 
lifikowanych fachowców, — to nasi bracia Polacy z za oce­
anu mają ogromny własny przemysł i kapitał, a co dla nas 
najważniejsze, mają liczny zasób praktycznych i dobrze 
wyszkolonych fachowców' Polaków,

Bracia Polacy Amerykanie nie żałowali żvcia. krwi, ani ,

Tow. Czytelni Ludowych
w Gdańsku 

urządza
w niedzielę, 3. października r.b.

na wielkie] sali Strzelnicy
(Friedrich-Wilhelm-Schutzenhaus) przy Promenadzie

Wieczór rozmaitości
z bardzo urozmaiconym programem

na który składać się będą:
śpiewy, popisy muzyczne na skrzypcach i fortepjanie, 
deklamacja, tańce solowe, monologi i nadzwyczaj 

wesoła sztuczka teatralna:

Końska kuracja
Ceny biletów po 20, 15, 10, 5 i 3 mk. 

Początek o godz. 5 po południu.
Wszystkich zwolenników rzeczy wesołych zaprasza na 

powyższy „W ieczór“ '
Komitet T. C. L.

mienia walcząc o wolność Polski. Tak samo nie odmówią 
nam i nadal swej pomocy, ¿Jy rozchodzi się o odbudowanie 
naszego przemysłu. Przyjadą do nas ze swymi mljardami 
dolarów, za owem doświadczeniem i praktycznym zmysłem 
Przyjadą do nas uprzemysłowić naszą Polskę na wzór do­
świadczeń amerykańskich.

W roku ostatnim było już kilku wybitnych tutejszych 
mężów Polaków w Ameryce by nawiązać tam stosunki fi" 
nansowe i handlowe, zalecałoby się ale stworzyć specjalną 
spółkę, któraby miała za zadanie wejść w ścisłą łączność 
z Ameryką i sprowadzić do nas nie tylko zbytnie 
miljardy dolarów od naszych współbraci, ale i doświadczę 
nie ich i energją i fachowców dzielnych w dziedzinie prze­
mysłu wielkiego, którzyby przyszli do nas i założyli naj­
różniejsze wielkie fabryki, huty żelaza, szkła, kopalnie itd.

Choć ocean nas dzieli — ale miłość ojczyzny łączy na­
sze serca, ta miłość, która nas .złączyła w walkach o nie­
podległość Polski.

Ta sama miłość złączy nas powtórnie, gdy zabrzmi apel 
nie do wspólnej walki z wrogiem lecz do wspólnej pracy w 
dziedzinie tworzenia wielkiego przemysłu polskiego.

Niemiec który zbroił się wytrwale do wojny, był silny
i ufał w swe siły niezwyciężone. Ten sam Niemiec stwo" 
rzył u siebie silny przemysł, który stawił czoło każdej konku­
rencji.

Bracia Polacy z Ameryki! Wyście się nie zlękli tej siły 
brutalnej i za waszą pomocą została ta siła złamaną. To też 
teraz chodźcie do nas i wspólnie stawmy czoło niemiec­
kiej konkurencji w przemyśle. Wspólnemi siłami zdusimy tę 
konkurencję i dopiero gdy w Polsce zakwitnie przemysł wiel­
ki, handel obok ożywionego rolnictwa, wtenczas zakwitnie u 
nas dobrobyt i przez pilną i umiejętną pracę i miłość wspól­
ną pokonamy naszych wrogów. Kaszuba.

Kilka pytań
stawia „Dziennikowi Gdańskiemu“ i prosi 

odpowiedź
OBSERWATOR.

Czytaliśmy, że zamierza się uchwalić ustawę o obronie 
Naczelnika Rzeczypospolitej.

Ustawa taka byłaby niczem innem, jak tylko „Majestats- 
paragraphem” w innej formie. Nie wiem, czy w któremkolwiek 
demokratycznem państwie istnieje podobna ustawa? Wedle 
mego zdania ustawa taka nie zgadzałaby się z prawdziwą 
demokracją. Naczelnik Państwa jest tylko pierwszym sługą 
Rzeczypospolitej. Zatem wystarczyć muszą też dla niego te 
same ustawy o obronie czci osobistej, jakie dla wszystkich 
obywateli istnieją. Chyba nie ma Naczelnik Państwa od 
grywać roli „Wilhelmów“ lub „Mikołajów.’ A  tóż  to po 
wiedział słynny kanclerz Zamojski królowi?

Dziwię się, że arcydemokratyczny „Dziennik Gdański ’> 
który ciągle innym partjom prawi o zacofaniu, reakcji itp. 
nie w-ysląpił z arcydemokratyczną krytyką przeciw zamiaro" 
wi ustawy. Dziwię się też, że obecny Naczelnik Państwa 
z góry nie zaprotestował.

„Dziennik Gdański” podniósł zarzut, że „prawica” nie 
brała udziału w przyjęciu pana Witosa na Pomorzu. Potem 
jednak zaznacza, że w Toruniu były reprezentowane wszyst­
kie stany i partje.

Przypadkiem pytałem się różnych obywateli powiatu 
puckiego, czy byli na przyjęciu pana Witosa. Odpowiedzieli 
mi, że przyjęcie będzie dopiero w „przyszłym" tygodniu we­
dle wzmianki „Powiatowego Dziennika Puckiego", a o pier­
wszym przybyciu z nich nikt nie wiedział. Potem dopiero 
dowiedziano się, że „przyjęcie” już było, że komunikat „Po­
wiatowego Dziennika Puckiego” był mylny. Wnioskować 
stąd można i trzeba, że uwiadomiono „tajnie1 tylko tych, 
którzy są bliscy obozu pan Witosa i „Dziennika Gdańskiego"’ 
że „prawicowych” umyślnie pominięto i wywiedziono w pole.

Cóż na to „Dziennik Gdański” , cóż na to powiedziałby 
pan Witos?

„Dzienni kGdański" twierdzi, że posłów Chrześcijańskiej 
Partji Robotniczej wyrzucono z Narodowego Stronnictwa 
1 t botników Wiedzieć przecież powinien, że ci posłowie, 
poza którymi stoi znaczny odłam polsko - katolickich robot 
ników, sami dobrowolnie odstąpili od N. Str. Rob. dlatego’ 
że N. Str. Rob. wykreśliło ze swych ustaw słowo „chrze­
ścijański”, z czego wnosić trzeba, że nie chce przestrzegać 
zasad chrześcijańskich, boć zresztą wielu prowodyrów dzisiej­
szego Narodowego Stronnictwa Robotników odznacza się na­
paściami na Kościół katolicki j  duchowieństwo więcej, niż 
socialiści.

Chrześcijańska Partja Robotnicza nie zmieniała ustaw’ 
tylko zatrzymała stare ustawy ze słowem „chrześcijański" i 
chce swoją działalność opierać na zasadach chrześcijańskich;.

Dlaczego „Dziennik Gdański” nie powie SZCZEREJ pra­
wdy?

Przegląd Polityczny
KOMUNIKAT SZTABU GENERALNEGO WO]SK 

POLSKICH Z DNIA 23 WRZEŚNIA.
Na terenie na południe od Prypeci pościg naszych 

wojsk trwa dalej.

Kto zwycięży??
Nikt inny, jak każdy żołnierz na froncie, 
jak każdy wódz na posterunku, jak każdy 
Polak, który podpisał Pożyczkę Odrodzenia Polski.

I

Jeszcze walczymy!
, Nowych potrzeba żołnierzy w walczących szeregach,

nowych potrzeba Polaków
w szeregach subskrybentów!

Kto nie chce być w szeregu?!



w  rejonie Eochowiec jazda nasza wzięła wczoraj 
500 jeńców z wszystkich pułków 47-ej dywizji sowieckiej, 
kancelarję pułkową, 7 karab. maszynowych i dużo taborów.

Na wschód od Lackowiec natknięto się na oddziały 
24-ej dywizji piechoty sowieckiej, które zostały rozbite, 
przyczem wzięto 810 jeńców. Zdobycz jeszcze nie 
meldowana.

Na linji Zbaraż-Janowce zdobyto tabor kolejowy, zło­
żony z 3 lokomotyw, w tern jedna pancerna i 150 wa­
gonów. Oddziały nasze docierają do Zasławia.

Dalej na północ utarczki z patrolami nieprzyjaciel- 
skiemi na linji rzeki Horynia. '

Z dotychczasowych obliczeń wynika, że ogólna zdobycz 
trzeciej armji z rejonu Łuck-Dubno-Równo, za czas od 
12-go b. m. wynosi: 4000 jeńców, 28 dział, kilkaset 
karabinów maszynowych, jeden pociąg pancerny, jeden 
pociąg sanitarny, 12 parowozów, 1500 wagonów, z tego 
52 z różnemi materjałami, zaś 30 z amunicją wszelkiego 
rodzaju, 3 z benzyną, 9 z kuchniami poiowemi, 11 z dzia­
łami, w tern 1 baterja ciężka. Jeńcy stwierdzają, że 2 dy­
wizje litewskie miały rozkaz zaatakowania nas w dniu 
jutrzejszym w okolicy Sejn.

Naczelne Dowodztwo W. P. Sztab Generalny.
W Anglji o żądaniach Litwy.

Tygodnik londyński „The Spectator“ w ostatniem wy' 
daniu z dnia 11-go września rb. pisze:

„Litwa stanowczo popełniła błąd i niesłuszność, zajmu­
jąc Suwałki i Augustów, które są miastami niewątpliwie 
polskiemi. Przyznano je Polsce w ogólnem załatweniu 
Konferencji Pokojowej. Litwa odpowie z pewnością, że 
miasta te jej znowu przyznane zostały w niedawnym ukła­
dzie z Sowietami. Dla Wielkiej Brytanji wobec tego zaga­
dnienie się przedstawia bardzo poprostu w ten sposób. 
Czy woli ona linję pociągniętą przez Sowiety, czy też łinję. 
Lorda Curson a. Lecz żądania litewskie sięgają daleko poza 
miasta polskie. Wysunięte jest także żądanie Wilna, które 
w wyobraźni pewnych siebie, ale nie zbyt dobrze wyksztaf 
conych Litwinów ma być ich przyszłą stolicą. Ogromną 
większość mieszkańców Wilna stanowią Polacy. Nawet 
bolszewicy uznają ten stan rzeczy i nie podnieśli roszczeń do 
Wilna, chociaż śmiało twierdzić możemy, że stoją oni obec­
nie za Litwinami. Nie mogłoby być wielkiej trudności __
a o ile chodzi o zasady sprawiedliwości, to wogóle nie by­
łoby żadnej trudności — w udzieleniu Litwinom odpowiedzi 
na ich żądania. Lecz niestety niełatwo powiedzieć dokła­
dnie, jak właściwie proste sprawy załatwi się w tych stro­
nach świata.

Polska zwróciła się do Ligi Narodów. Zawsze radzi je­
steśmy, ilekroć Liga wypłynie na powierzchnię, ponieważ 
przekonani jesteśmy, że jest ona niezbędną i że istotnie po­
trzebną jest rzeczą, aby nabierała szybko wzięcia i znacze­
nia. Lecz czy to z rozmysłu czy też przypadkiem ciąży ja­
kieś przeznaczenie nieszczęsne nad krokami Ligi. W da­
nym wypadku trudność wynika stąd, że Litwa nie należy
do Ligi, a Rosja Sowjecka, której wpływ na Litwę __ a
jest to wpływ zdolen uróść ostatecznie do nadzoru a na­
wet zawładnięcia — nie może ujść uwagi w jakichkolwiek 
rokowaniach, obecnie bardziej niż kiedykolwiek nie krępuje 
się w okazywaniu swej pogardy i nienawiści dla Ligi. Jeśli 
rząd Wielkiej Brytanji zechce podjąć zupełnie inną politykę 
mż dotychczas w sprawach Ligi, to ostatecznie nie ma po ' 
wodu, by Liga nie wkroczyła i nie zajęła się załawieniem 
nawet tego niebezpiecznego zagadnienia Litwy. Lecz, jak 
dotychczas pan Lloyd George, chociaż niemało nagadał się 
o Lidze, w rzeczywistości wcale był skłonny do pozostawie'

Klęska głodowa w Rosji.

Szereg gubernji rosyjskich dotknięty jest klęską nieuro­
dzaju. W związku z tern komisarz ludowy do spraw apro­
wizacji wydał zarządzenia, mające na celu zapewnienie ży­
wności dla okolic nawiedzonych głodem. Zarządzenia te 
mają zresztą znaczenie czysto teoretyczne, bowiem rosyjskie 
zapasy zboża są absolutnie niewystarczające. Brak środ­
ków przewozowych utrudnia również równomierny podział

Mowa dra Paneckiego
wygłoszona dnia 21 września 1920 r. w konsty­
tuancie gdańskiej przy rozprawach nad konwencją 

gdańsko-polską.
Koło polskie poleciło mi nakreślić stanowisko nasze 

wobec gotowego już szkicu konwencji polsko-gdańskiej 
tylko w ogólnych zarysach. Podług mego zdania jest 
dokładne wnikanie w poszczególne paragrafy, teraz, gdy 
szkic już jest w Paryżu znany — bezcelowe.

Uważam za niesłuszne i parlamentu niegodne, że 
wobec plenum tej wysokiej izby inscenizowano bezprzy­
kładną tajemniczość, która omówienie konwencji z tego 
tutaj miejsca uczyniła niemożebną. Jest dla mnie zagad­
ką, jak̂  parlament mógł na to bez protestu zezwolić.

Ogólna wymiana zdań będzie miała za cel uchronić 
parlament od niejednej iluzji. Jak Panom wiadomo, 
przerwaliśmy przy końcu pierwszego czytania polsko- 
gdanskiej konwencji naszą pracę w komisji dla spraw 
zagranicznych odmawiając dalszej współpracy w komisji.

Krok ten umotywowaliśmy wtenczas w deklaracji na­
szego przedstawiciela, która brzmi jak następuje:

„W komisji dla spraw zagranicznych pracowaliśmy 
nad konwencją gdańsko-polską podług najlepszej woli i 
wiedzy, jednak w tern zrozumiałem przypuszczeniu, że 
szkic konwencji zostanie zbudowany na niewzruszalnej 
podstawie traktatu pokojowego wersalskiego. Z żalem 
spostrzegliśmy, że wszystkie partje niemieckie przyjmo­
wały prawie bez zmiany wnioski Rady Państwa, sprzeci­
wiające się zasadom traktatu pokojowego. W przeciwień­
stwie do tego nie doznały nasze wywody trzymające się 
ściśle traktatu pokojowego ani razu uznania i zostały 
regularnie zmajoryzowane. Nie możemy brać na siebie 
odpowiedzialności za współpracę nad szkicem, który 
oznacza widoczne kaleczenie traktatu pokojowego. Z tej 
przyczyny odmawiamy dalszego współdziałania nad kori- 
wencją gdańsko-polską“.

Dzisiaj gdy ukończony szkic leży przed nami, może­
my naszą ówczesną odmowę współpracy tylko pochwalić, 
ponieważ i dzisiaj jesteśmy zdania, że dalsze opieranie 
się traktatowi pokojowemu i jego kaleczenie, jakie w ni­

niejszym szkicu jest zawarte, rozwój naszego rodzinnego 
miasta naraża na szwank lub przynajmniej niepotrzebnie 
wstrzymuje. Komisja popełniła przy swem dziele błąd, 
polegający na tem, że narodowych uczuć i życzeń, zu­
pełnie dla mnie zrozumiałych nie umiała pogodzić z real­
ną rzeczywistością. Komisja pozwoliła raczej pierwszym 
zanadto wybujać, w każdym razie więcej niż traktat po­
kojowy na to zezwala. Błąd ten ciągnie się jak czerwo­
na nić od początku do końca przez całą konwencję. 
Wiadomo, że komisja brała za podstawę swoich obrad i 
postanowień jedynie tylko propozycje Rady Państwa 
albo raczej jej przewodniczącego. Zostawały one też 
prawie bez zmiany przyjęte.

Kto regularnie był obecnym przy naradach komisji, 
ten przyszedł do przekonania, że przewodniczący Rady 
Państwa był właściwym inicjatorem i rzeczywistym twór­
cą całego (szkicu. W interesie konwencji należy żało­
wać, że to źródło, z którego komisja materjał do swego 
dzieła czerpała, było tak bardzo jednostronne. Niechaj 
mi będzie wolno wypowiedzieć me zdanie o tej sprawie.

Przewodniczący Rady Państwa, którego duch panuje 
nad całem dziełem konwencji, jest bez wątpienia dosko­
nałym i pierwszorzędnym urzędnikiem administracyjnym; 
ale politykiem i mężem stanu, który byłby zdolny roz­
wiązać złożone zagadnienia gdańsko-polskie z pewnością 
nie jest. Jest on przytem zawiele Prusakiem, a za mało 
Gdańszczaninem. Korzenie jego przekonań politycznych 
tkwią zbyt głęboko w pruskiej, a za miałko w gdańskiej 
historji. %

Ledwie stanął przed półtora rokiem na gdańskiej 
ziemi, a już zdołał w pierwszej swojej urzędowej czyn­
ności owej sławnej mowie wstępnej wypowiedzieć pol­
skości walkę. Mowa ta wywołała nietylko w Polsce, ale 
deleko po zajej granicami zrozumiałe zdziwienie, W owej 
postawie bojowej pozostał nasz najwyższy urzędnik 
aż do dnia dzisiejszego. Nie mamy bynajmniej zamiaru 
robić mu z jego politycznych przekonań zarzutów i przyj­
mujemy jego wyzwanie ze spokojem i humorem. Lecz 
badacz dziejów, który w późniejszych czasach będzie 
dzisiejsze zdarzenia gdańskie wybudował z głębin przesz­
łości na powierzchnię i obok siebie zestawiał, aby stwo-

żywności. Rząd Sowiecki zamierza zorganizować rządowe^^ 
punkty żywnościowe, mające zająć się przedewszystkiem od­
żywianiem dzieci. Trudno jednak przypuszczać, by ze sa­
mych względów na ogólny brak środków żywnościowych 
zarządzenie to dało wyniki korzystne.

Radek grozi Anglji.

Moskiewska „Prawda“ zamieszcza artykuł Radka z po­
gróżkami przeciw Anglji. Przyczynę do tego daje zjazd ko 
munistów wschodnich w Baku, Radek straszy Anglję i „im­
perializm wszechświatowy", miłjonami robotników turec­
kich, indyjskich, afganistańskich, kucharskich, chińskich, tur" 
kiestańskich i kaukaskich.“ Powiada, że nikt z obecnych nie 
zapomni wezwania Zinowjewa do świętej wojny przeciw im­
perializmowi. Panowie londyńscy i paryscy — grozi dalej 
Radek — przestaliby się uśmiechać, gdyby mogli zobaczyć 
tę scenę. Uwierzyliby wtedy, że Rosja Sowjecka nie straszy 
ich tylko rewolucją Wschodu.

1
Delegaci wschodni dostali w rękę narzędzia: komitet 

propagandy, który utworzy więź organizacyjną między naro" 
darni wschodniemi. Teraz konferencja partyjna bolszewicka 
podejmie dalszą robotę przygotowawczą, aby podburzyć 
Azję środkową.

Trocki j grozi mordowaniem oficerów węgierskich.

Do Berlina nadeszła wiadomość, że Trockij zatelegrafo­
wał do rządu węgierskiego z groźbą, że tysiąc węgierskich 
oficerów trzymanych w niewoli w Rosji, będą wymordowani, 
jeżeli sądy węgierskie będą w dalszym ciągu sądziły węgier­
skich bolszewików.

Wiadomości potoczne.
KALENDARZ na środę 22 września 1920:

Mauryc. z Iow. mm.
Słońca wschód o g. 5,47 zachód o g. 5,58. 
Księżyca wschód o g. 3,12 zachód o g. —

nia jej w błogim spoczynku. Najwyższy już czas, aby naród 
brytyjski ustalił swe poglądy na Ligę, Jeśli się jej nie wy­
dobędzie z ciemnicy, to zamrze ona niewątpliwie. Jedy­
nym zaś sposobem pobudzenia jej do życia jest to, by Pier­
wsi Ministrowie Wielkich Mocarstw, które utworzyły Ligę* 
zostali też sami jej głównymi członkami. Dzałając w imie- 
niu Ligi zamiast w imieniu Rady Najwyższej, bardzo rychło 
zmienią obecny stan rzeczy.“

— Dziesięciolecie istnienia „Sokoła“ gdańskiego
W dniu 17-go października b. r. przypada dziesięcioletnia 
rocznica istnienia „Sokoła“ gdańskiego. Dzień ten będzie 
tutejsze gniazdo obchodzić w uroczysty i godny sposób. 
Naogół możemy zakomunikować, iż w dniu 17-go paź­
dziernika (jest to niedziela) odbędzie się uroczyste na- ,-J 
bożeństwo na pomyślność „Sokoła“ gdańskiego a wieczorem 
odpowiednie uczczenie rocznicy przez stosowne przemowy, 
deklamacje, przedstawienie amatorskie i inne urozmaicenia.
Już teraz zwracamy Szan. Publiczności uwagę na tę do­
niosłą rocznicę, dla której uczczenia znajdą się na tej 
uroczystości nie tylko wielcy przyjaciele idei sokolej, lecz 
także liczne koło społeczeństwa polskiego Gdańska 
i okolicy.

Gdańsk. („Końska kuracja.“) Oto tytuł nadzwyczaj we­
sołej komedji, którą odegra grono amatorów na rzecz Tow. 
Czytelni Ludowych w Gdańsku w niedzielę 3-go października.

Nie wątpimy, że już sam tytuł zwabi za tydzień na 
salę strzelnicy (Friedrich Wilhelm Schiitzenhaus) tłumy pu­
bliczności. „Wieczór rozmaitości“ tam urządzany zapowiada 
się już teraz bardzo obiecująco. Kto zatem chce się ubawić, 
niech za tydzień do Strzelnicy pośpieszy. Dla uspokojenia 
tych, co na ostatniem przedstawieniu w Strzelnicy zbyt dłu­
go siedzieć musieli, zapewnia Komitet T. C. L. — iż tym ra­
zem przedstawienie tak długo trwać nie będzie.

rzyć sobie (jgólny obraz dzisiejszego położenia politycz­
nego, będzie napróźno szukał u duchowego twórcy kon­
wencji nowej politycznej orjentacji i nowych politycznych 
myśli wobec świeżo powstałych stosunków. Natomiast 
znajdzie kurczowe czepianie się dawnej polityki pruskiej, 
która dokazała, że konwencja w komisji została w prze­
ciwieństwie do traktatu pokojowego i bez uwzględnienia 
nowego stanu rzeczy przeprowadzona.

Jestto zgubą konwencji, że konwencja postępowała ^
bezkrytycznie za ideami swego przywódcy. Konwencja, 
tak jak leży przed nami, nie ma widoków, aby u miaro­
dajnej instytucji została przyjętą lub uwzględnioną.

Już pierwsze początki stosunków gdańskich jakie po 
traktacie pokojowym powstały, obiecywały Wolnemu Mia­
stu świetną przyszłość. Chociaż wielu z panów niechce 
tego przynać, to jednakowoż jest to prawdą, że wogólności 
przyszłość Gdańska zależną jest od ukształtowania się 
stosunków politycznych na wschodzie, a w szczególności * jj 
od gospodarczego łączenia się z Polską.

Zę tę prawdę już w dawniejszych wiekach uznawano 
w Gdańsku, tego dowodzą nam 2 obrazy, kolo których 
co dzień przechodzi, nie wiedząc o tem co mają za zna­
czenie. Po obydwóch stronach głównej bramy Artusowe- 
go Dworu znajdują się dwa medaljony, dwa portrety ry­
cerskich postaci, które przedstawiają polskich królów, 
Zygmunta III i Władysława IV Wazę. Wdzięczni Gdań­
szczanie umieścili te dwa portrety ku wiecznej pamięci, że 
za czasów panowania Wazów gdański handel i gdańska flo­
ta handlowa najwyższy osiągnęły szczyt rozwoju. Pomimo 
tego rozpoznania panuje we wszystkich warukach tutejszej 
ludności od robotnika portowego począwszy, aż do naj­
wyższego urzędnika, bezlogiczny nastrój, okazujący wstręt 
konwencji takiej, jakiej traktat pokojowy wymaga. Odczu­
liśmy to przedewszystkiem w komisji dla spraw zagra­
nicznych.

Powstało tutaj pomiędzy zapatrywaniem frakcyi mojej *, 
a komisją przeciwieństwo bardzo głębokie. Chodzi tutaj 
nie o różnicę podrzędnej natury, lecz o programatyczne 
stanowisko wobec traktatu pokojowego jako jedynej pra­
wnej podstawy pod szkic konwencji.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Na nowy kwartał. Prosimy o rychłe odnowienie 
przedpłaty na nowy kwartał. Abonenci z Pomorza powinn* 
jaknajprędzej przysłać abonament listem poleconym i to 
10,50 mk. Uprasza się przysyłać pieniądze krajowe a nie 
miejscowe, jak to się często zdarzało. Również prosimy przy­
syłać pieniądze niezbyt uszkodzone. Prosimy o zjednywanie 
nam nowych abonentów.

Przypominamy jeszcze raz w ostatniej chwili jutrzej­
szy koncert na sali - ,,Bildungsvereinshaus“ przy Hintergasse 
16. Występować będzie również pan Goncerzewicz z Wej­
herowa jako humorysta kaszubski.

Towarzystwo Polek ofiarowało połowę czystego zy 
sku z „Czartowskiej Ławy na gospodę żołnierzy w Gdań­
sku 2411,60 mk. niem. Biały Krzyż.K. 0. P. powiatu wejherowskiego urządza celem propa­
gandy na subskrypcję Pożyczki Odrodzenia w niedzielę dnia 
26-go bm. zaraz po nabożeństwie wiece agitacyjne w nastę­
pujących miejscowościach: w Kielnie, Górze, Pierwoszynie i 
Wejherowie. Na każdy wiec przybędzie dwóch mówców.

— W niedzielę, 26-go września o pół do dwunastej 'od ­
prawi się w kościele św. Mikołaja Msza święta zamówiona 
przez ,,Jedność na podziękowanie i o dalsze powodzenie.

Nagrodę Nobla, jak w telegramach podaliśmy, otrzy­
mał latoś poeta norweski Knut Hamsun, Hamsun jest obec­
nie najwybitniejszym poetą Norwegji i wogóle krajóik skan­
dynawskich. Hamsun był początkowo uczniem szewskim, 
następnie chłopcem okrętowym, konduktorem tramwajowym 
w Ameryce, a nestępnie robotnikiem bez określonego zaję­
cia. Wybitne stanowisko w literaturze zajął po napisaniu 
pierwszego romansu pod tyt. „Głód“ .

— Likwidacja majątków kolonizacyjnych i prywatnych. 
Krążą pogłoski, że Rząd Polski zamyśla zaniechać likwida­
cji objektów, które według przepipisów traktatu wersalskie­
go wolno Polsce likwidować, a zatem także likwidacja osad 
kolonistów i majątków niemieckich. Z miarodajnej strony do­
noszą „Kurjerowi Poznańskiemu", że Rząd Polski pod wzglę­
dem likwidacji na polu politycznem nie ustąpi, to jest, nie 
zgodzi się na zaniechanie likwidacji osad kolonizacyjnych 
i prywatnych majątków, podlegających likwidacji. Natomiast 
toczą się układy między Rządem Polskim a niemieckim co do 
zaniechania likwidacji lub ulg likwidacji na polu ekonomicz­
ne™ (drobnych przedsębiorstw rzemieślniczych, towarzystw 
sportowych, instytucji bankowych itd.), jeżeli rząd niemiecki 
poczyni na innem polu ustępstwa rządowi polskiemu.

— Jednorazowa danina na potrzeby wojska. Rada Obro­
ny Państwa celem zaopatrzenia wojska nakłada na ludność 
jednąrazową daninę w naturze, obejmującą następujące 
przedmioty: do 300 000 par butów z cholewami, do 300 000 
par spodni wełnianych, do 600 000 kompletów bielizny, skła­
dając się z koszuli, pary kalesonów, pary skarpetek lub 
onucek. do 300 000 koców wełnianych lub kołder ciepłych.

W razie niemożności dostarczenia butów z cholewami lub 
spodni wełnianych, dwie pary trzewików liczyć się będzie 
za parę butów z cholewami, a dwie pary spodni bawełnia­
nych grubych — za parę spodni wełnianych.

Wyliczone tu rzeczy dostarczone być muszą w 20 dniach 
przez samorządy gmin miejskich i wiejskich w tych dzielni­
cach Pol., które nie zostały nawiedzone przez bolszewików. 
Gminom wolno rzeczy te zarekwirować w składach, a nastę­
pnie u osób prywatnych, oczywiście, że za zapłatą — po usta­
leniu wartości przez rzeczoznawców.

— Dodatki dla inwalidów wojskowych. Zasiłki dla inwali­
dów wojskowych z okresu wojny światowej, unormowane by­
ły dotąd w sposób tymczasowy rozkazem Ministerstwa 
spraw wojskowych z dnia 15 lutego 1919. Były one niepro­
porcjonalnie niskie w stosunku do drożyzny artykułów piew” 
potrzeby. Chcąc tym upośledzonym ofiarom przyjść choć 
w części z pomocą, Rada ministrów uchwaliła projekt usta­
wy w sprawie wypłaceina im i ich rodzin dodatków do zasił­
ków, otrzymanych w 1919 r. a mianowicie: Inwalidom od 
15—25 proc. niezdolności zarabkowej—25 mk., od 26—40
proc. niezd. zarobk. 35 mk,, od 41—60 proc. niezd. zarób* 
50 mk., od 61—80 proc. 65 mk. Nadto inwalidzi dwu pierw­
szych kategorji otrzymają na żonę 20 mk., na każde dziecko 
10 mk. Potrzebny jest na to kredyt przeszło 5 miljonów mk.

Zebrania Towarzystw:
Gdańsk. Zebranie To w. Jedność odbędzie się dnia 27-go 

bm. o godzinie 7-mej wieczorem w Ochronce przy Poggen- 
pfuhi nr. 11. Zarząd.

Gdańsk. Związek Handlowców w Gdańsku zawiadamia ni" 
niejszem członków, iż w piątek dnia 1-go października od­
będzie się wieczornica Związku wspólnie z Filją Sopocką 
na wielkiej sali domu św. Józefa, Tóbfergasse 7. Początek 
o godzinie 7 i pół a koniec o 1-szej w nocy. Obecność 
wszystkich członków pożądana. Zarząd.

Gdańsk. Towarzystwo Orkiestralne w Gdańsku odbywa swe 
lekcje zawsze jeszcze we wtorki. Z powodu blizkich no­
wych występów prosimy wszystkich członków czynnych o 
punktualne przybycie z instrumentami i pulpitami do O- 
chronki we wtorek dnia 28-go bm. o godzinie 7-mej wie” 
ozorem. Zarząd.

Gdańsk. Tow. śpiewu „Moniuszko“ odbędzie swą lekcję 
dnia 25-go bm. w sobotę o pół do ósmej wieczorem w do' 
mu świętego Józefa. Zaarząd,

Kielno. Posiedzenie Kółka rolniczego w niedzielę 26-go bm. 
zuaz P° nabożeństwie na sali p. Lehmanna. Dla ważnych 
spraw udział wszystkich rolników parafji pożądany.

Pogótki. W  niedzielę dnia 26-go W  odbędzie sie 
zaraz po nabożeństwie zebranie N. P. R. w zwv< 
kłym lokalu.

Nakład i druk „Gazety Gdańskiej“ Tow. Akc. 
w Gdańsku. Redaktor odpowiedzialny Bolesław 
Kielbratowski w Gdańsku.

Abgabe von Lebeusm,tłeln.
Im Laufe der nächsten Woche kommen folgende 

Lebensmittel zur Amgabe: 
t. A n f  d ie  S p eta e fe ttk a rte :

5  NrsEinn B u tter  nun PreisB von 31 10»— 
für das Pfand: Marke 8.

Die Batterhändler erhaltea die Bezugsscheine 
für Bntter am Sonnabend, den 25. d. Mt*, m der 
tolkereisbteilanir, Kaserne Wieben, Flügel B, hcchp. 

2. A u f  d t«  L e b e n sm itte lk a rte :
>) 2 5 0  (¿ram m  G ersten grü tze  zum Preise von 

9 5  P fg . f. d. Pfd.. Marken 3 7  und 3 7 K  der 
der Damiger Lebensmittelkarten für Erwachsene 
und Kinder, sowie Marken 1 und I E  der neuen 
Ltbenamittalkarten für Erwachsene und Kinder 
in den Naehbarg«meiedea. 

b) 5 0 0  G ram m  M arm elade zam Preise von 
M 2 —  f. d. P fd .; Marken 3 8  und 3 8  K  der 
Danziger Lebensmittelkarten für Erwachsene 
und Kinder, sowie Marken 2 und 2 K  der Le­
bensmittelkarten für Erwachsene und Kinder in 
den Nachbsrgemainden.
Die Marmelade ist in der übliohen Weise zu 

beziehen.
ü 2 5 0  G ram m  Z u e k e r : Marken 3 9  und 3 9  K

der Danziger Lebensmittelkarten für Erwachsene 
nnd Kinder, erhältlich in den Kolonialwaren* 
gesehaften
Die Kleinhändler haben den Zucker ans ihren 

Beständen abzugeben nnd die eingenommenen 
Lebensmittelmarken wie die Znekermarken sn 
behandeln. Sie erhalten also gegen Einreichung 
der auf Znekermarken- Sammelbogen aufge 
klebten Lebensmittelmarken durch ihre Gross- 
handler wie auf Znekermarken den anfgewen* 
deten Zocker geliefert.
Die Einreiahnng der vereinnahmten Marken er 

folgt in der üblichen Weise.; (2271
Danzig, den 23. September 1920.

Der Magistrat.

Kunstgewerbeabteilung 
der Städtischen Handwerkerschule.

Der Unterricht des Witfc.rhalbjabres beginnt 
am Donnerstag, den 7. Oktober, morgens 8 Uhr, in 
übermal* ̂  erweiterter Form. Anmeldungen werden 
bis tu diesem Tage, vormittags 10—12 nnd nach 
mittags 5 —7 Uhr im Geschäftszimmer des Sahnl 
•rebäude An der grossen Mühle 11/13, Eingang Bött 
fhergssae, entgegengenommen. Nachträgliche Auf. 
nahmen sind nur ausnahmsweise zulässig.

Dia Kunstgewerbeafctnlnug steht unter Leitang 
des Hochsehulprofess » s  Herrn Ernst Petersem.

Gelernte Fachleute des Handwerks, sowie an­
dere zu künstlerischer Betätigung Veranlagte haben 
Gelegenheit, sich hier eiae weitgehende künstlerische 
Ausbildung za verschaffen.

Das Sahnigeid ist bei der Aufnahme »u ent­
richten nnd beträgt für das Halbjahr für je 2 Wochen- 
tundiin 10.— M bis za einem Höshstbetrage von 

80 — M für das Halbjahr. Bedürftigen Schülern 
'cann das Kuratorium ganze nnd halbe Freistellen 
gewäbr*n. Die Gesuche müssen bei der Anmeldung 
m Geschäftszimmer der Schnie eingereicht werden. 

H er werden auch ausführliche Unternehtopläne ver 
abfolgt nnd weitere Auskünfte erteilt. (2208

Der Magistrat.

Ausgabe der Brot- und Mehlkarten,
Dia Brot nnd Mehlkarten werden diesmal gegen 

Abgabe der Hauptmarke Nr. 197  aasgegeben.
Danzig, don 22. September 1920. (2210

Der Magistrat

Die Herstellung einer elektrischen 
Beleuchtungsanlage

io der gohnlbaracke Brösen nnd den Tarnbarecken 
Altechottland, Hśabude and Brö»en soll in öffent­
licher Verdingung vergeben werden.

Angebote siad verschlossen und mit entsprechen­
der Anfsehrift versehen bi*

Donnerstagf den 30. September 
verm. 10 Uhr

in dem stäät. Hoehbaubüro, Eisenbahndirektionsge- 
bände. Zimmer 428 f inan reichen.

Die Bedingungen liegen in der städt. Hochbau, 
geschäftwelle im Bathause in der Lznggasse, 
Zimmer 32 zur Einsicht ans und können auch gegen 
Erstattung der Sohreibgebühren von dort bezogen 
werden. (2209

Danzig, don 23. September 1920,
Der Magistrat

Posiadłość
3U mrg. dobrej ziemi, dom pod słoma, masywny chlew 

>« żniwami i martwym inwentarzem orai deputatem 
niewiasta) jest z powodn cheruby zarez Polako- 

wi katolikowi tanio do sprzedania.
B .  G a ł c z y ń s k i ,

KLESZCZEWO p. Pruszcz. £J07

Sprzedaż fabryki!
Fabryka artykułów dla straty ogniowych, konstrnk 
cji żelaznych, i prjyiądó w do ogrzewania central­
nego, w większem mieście na Pomorzu, zdolna do po­
większenia, mająca wielką przyszłość, ze wspelcdzia- 
łdm elektrycznego przedsiębiorstwa, bez konkurencji 
— korzystnie do sprzedania Wiadomość: Inż. cyno« 
Pcsemanw, BJaOsk.LawgfshP , Heilaberger w eg2.

Bist Sidlftc!
Od 1 października lub wcześniej

do oddania agentura „Gazety Gdańskiej“
w Sidlieach. Zgłoszenia przyjmuje (1S51

Ekspedycja ,Gazety Gdańskiej.*

N. Kalinowski i Sp.
Przedsiębiorstwo hodowlane

G D AN SK , Poggenpfuhl nr. 36.

Poleca się do wszelkich nowych robót, jako też 
przebudowania, reparacji, prac betonowych, 

żelbetonowych i ziemnych. 1509 
Kcsitory8y bezpłatnie. .........

Bank Ludowy
E. G. m. u. H.

w Se raka wicach
udzie la  pożyczek

pod dogodnymi warunkami

przyjmuje d epozy ta
pisess 8 i 3ł/i°/n stosownie do wypo wiedsenia —

Zarząd i 9
Jórkowski, Gronowski, Dorszewski eP

Ks, Proboszcz Łoziński, kurator, A
l a s o a

wykonywa starannie i tanio

Drukarnia „Gazety Gdańskiej“.

Bank Indowy
Tow. z nisgr. p.

w  G d a ń s k u ,  Jopingassi nr. 47.
TELEFON 1906. Poszta konto czskows 943
Przyjmuje kapitały wszelkiej wysokości na do­
godnych warunkach i udziela pożyczki aa hipo­
teki i weksle. Otwieramy konta czekowe rachun­
ki bieżąeąee i uskuteczniamy wpłaty zamiejscowe. 
Pośredniczymy w zakupie i sprzedaży papierów 
wartościowych. Inkasujemy weksle i czeki. Za- 

mieniamy kupony i pieniądze zagraniczne. :-:
Adres: BANK LUDOWY, GDAŃSK.

DeumaConzemA.-G.

DEUMAHAUS
GDAŃSK, Langgasse 69|70

2212



TOW. AKC.
TORUŃ, ul. Szeroka 25. ODDZIAŁ w GDAŃSKU, ul. Heiffga Geiaigssse 139.

Załatwia szybka wszelkie zlecania bankowe.
Kujona i sprzedaż papierów war t oście wy a h I walut zagranicznych.

PRZYJMUJE DEPOZYTY (wkłady) i FLAGI OBECNIE: 
za_ wypowiedzeniem rocznem ......................  572°'o

2141

pólrocznem . .
. „ kwaitalnam . .
. „ miesięcznem
,, a dziennem . . .

PRZYJMUJE ZLECENIA NA GIEŁDY w WARSZAWIE i BERLINIE. 
ZAKUP 2Ł@TA 1 SREBRA.

f i  °/o 
4V2%  
3*2 °lo 
2 %

1

Godła i prace malarskie
wykonują (1744

BRACIA 6ENDZIERBGY, GDAŃSK, Burget. 19b.

Tanie
Futra

w

Wielkim
Wyborze

Pocztówki! Pocztówki!
Otrzymaliśmy święta przesyłką pocztówek polskich

z widokami Gdańska i polskim orłom.
Fooztówki te w śliesnem barwnem wykonaniu, 

sitaka tylko 30 fen., 6 rozmaitych pocztówek 
1,80 mk. Cena roinmie Bią w walacie niemieckiej.
Porto przesyłki w Uście rekomendowanym 1,— mk.

W walacie polskiej kosztują pocztówki sitaka
po 1,— mk. 6 poostówek 6,— mk. Porto przesyłki 
to samo. 472

Ponieważ zaliczek obecnie wysyłać nie wolno, 
należy przy zamówienia nadesłać należytośó naprzód.

Gazeta Gdańska, Gdańsk -- Danzig.
@ H S ® ® ® ® ® ® ® © ® ® ® ® ® @ @ ©

Sukno monachijskie jest tanie I praktyczne:
Mozachijskls paita mąskis 0d „go .i0 iom mk. 
Monachijskie ulstry - 
Monachijskie ubrania -,7,,050,775,95t»mk. 
Gumowe palta męskie i damskie. 
Plarsszorządns czjsti-ieimiae]
K O S Z U L E  DZIENNE, białe 125, kolorowe 140 mk. 

K R A W A T Y , stale nadchodzące nowości.

C a rl Ra lie
52 Lanjrgasse Bnutlerganse 11—14.

____________ Filjt w Sopotach, Soentrasso 48,_____________

X X X X X X X X X X X * X X X X J S X X X  
X  X
*  Trzeba spróbować! *

x
i
X
X„ L E 6 I0 N K A “

Ze składu
transytowego

polecam:
KAWĘ  
K A K A O  
RYŻ 
PIEPRZ 
GROCH 
KALOFONJĘ 
MYDŁO 
TALG
ANTICHLOR
A L B E R T  KUH,
22C2) Hanaaplatz 3. Tel. 3i79

tytoń dla fajek i PAPIEROSÓW — a potem 
aądzió — detaliczna sprzedaż mk, 6.— za 
50 gr. Wszędzie do nabycia. P. P. kapców 

proszę, aby żądali wprost oferto.

JULJAN KRÓL
Bśaóik — Wrzeszcz, Taabenweg 4.

8
X
XX

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
P race malarskie

W Y K O N U J E  (2186

F R A N C I S Z E K  L A N G E
M I S T R Z  M A L A R S K I

w OLIWIE, Boorgsfpasse 16.

W Poznańskim
wspaniała egzjsiancja
dobrze zaprowadzony de 
stylaoyjno - kolonialny iate 
ro. detaliczny i hurtowy, z 
rocznym obrotem ca 4 mil- 
jeay Mk do zamiany na ta 
kiś w Niemczech, ewentual­
nie do [spriedaaia lnb wy­
dzierżawienia Oferty dla 
O. P. 1125 do Rudolf* Monę* 

w Królewcu w Pr. (2201

Gdańsk, 
ul. Szeroka 121

2203

P otrzeb n y

chłopiec
do roznoazeńia Lsiów. Zgła 
szaó się od 9 rano do 3 po 
południu de firmy (2162 

,.G L 'ZA “
Pfelforstidt Nr. 1.

Na Pomorzu w obwodowem mieście jest 

pierwszorzędna

fabryka likierów
z całkowitem urządzeniem, połączona z wielką 

destylacją koniaku, wszelkiemi budynkami, 
sklepami etc. do sprzedania. 2213

Wszelkich informacji udziela 
! R, B a P cik o w sk i, B ś a ó lk ,  Heumarkt 5. 

OO O O O Q » » M S >*

Bracia rozszerzajcie „Gazeto Gdańska"
W W K &  W  W

W niedzielę, dnia 26 września br
odbędzie się na zali BILDUNGSVEREINSHAUS przy 

Hintergasse nr. 16

L1TERACK0-ARTYSTYCZNY 
pani M O D ZELEW SK IEJ (Wtjswskiej)
inatiei warszawskiej artystki dramatycznej z współ­
udziałem miejscowych sił. il87

Po przeditawieniu:
zabawa towarzyska. Balii dobrze zaopatrzony.

Kostjnmy z Paryża.
Część zysku przeznacza .ię na sieroty Panny Marji 

Buet* nabywać meżna poprzednio w księgarni 
p. Ciaiłińskiego przy Topfergasse nr. 19,

i
potrzebujemy natychmiast, chwilowo mają 
stawiać na maszynie „Ideał“ a później na 
amerykańskiej „Intertype“ pierwszej maszy­

nie tego rodzaju z klawiaturą pełską.
„G sząta Gdańska“  Tow. Akc.
G D A Ń S K ,  Grobla Przedmiejska 49. (1698

i
I

Kapujemy wszelkie 
ilości

siana, słomy oraz róża* gatunki paszy.
Prosimy o nadsyłanie nam ofert.

PREUSCHOFF NACHF. 
NIEMIECKI i SCHEEL

fWielki skład żywnościowy 
8dańsk-Wrzaszoz,(LanKfahr)Hauptstr.148

Telefon 3808.: (2205

Walne Zebranie
podpisanej spółki odbędzie sią

w środę, dnia 6=go października rb.
0 godzinie 10-tej przed południem

w lokalu spółki w Wejherowie.
Porządek obrad:

1 Sprawozdanie zarządu i priedłoienia bilansu.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej.
3 Przyjęć,e bilansu i udzielenie zarządowi i Radtię 

Nadzorozej pokwitowania,
4, Uchwała co do zysków i strat
5. Wybór członków do Rady Nadzorezej.
6 W ólce głosy. 220®

W ejherowo, dnia 22 września 1920.

„KUPIEC“
Spółka zapisana z ograniczoną odpowiedzialnością.

Z A R Z Ą D :
R . Jssińjki, B . Michalski, S. Kotłowski.

Bilanszarok1919
| Aktyw« 1 Panywa

Gotówka 22 368,35
Udiiały 11585,45
Zaliczki procesowe 30,50
Weksle 391 905,45
Depozyty 1087 921,35
Fnndasz rezerwowy 6 609,40
Rezerwa specjalna 14193,12
Banki 623 562,90
Kasa powiatowa 79595,90
Akcje 12 000 ,-
Do dyspozyojiWal. Zebr. 9153,78

1129 463,10 | 1129 463,10

2206) Liczba członków.
Na rok 1919 prze siło spójników 292 
W roku 1919 przystąpiło „  21

313
W roku 1919 wystąpiło resp. zmarło _10_______
Na rok 1920 przeohodii spólników 303

Kartuzy, dnia 3 września 1920.

Bank Ludowy
spółka zapisana z nieograniotoną odpowiedzialnością. 

Fr&nc. Byoskowski. Bączkowski, Labuddw.


